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Pismo to lioszt ije kw artM - 
nie z łp .  6 i W ychodzi  c o ­
dziennie (w y ją w sz y  n iedz ie ­

lę i święta  uroczyste)  
po  p o łu d n iu .

T V  D r u k a r n i A k a d e m ic k ie j , nakładem , w y d a w c y  A . T e ssa rc zy k .

K It A K Ó W.
N a mocy rozporządzenia Senatu 

R ządzącego, ód dnia 1 Lipca poczy­
nając, wolno jest trudnić się w exlar- 
stwem członkom Kongregacyi Kupie­
ckiej iosobom do tego ukonsensowa- 
nym . Chcąc otrzym ać konsens, trze­
ba posiadać 25,000 złp. majątku iu -  
trzym yw ać sklep z ulicy wchód mają­
cy , a na drzwiach szyld zswojem na­
zwiskiem. Spółka jest tylko dozwo­
lona 2om osobom , a wtedy nazwiska 
obadwa na szyldzie będą wypisane. 
W exlarzow i niewolno jest trudnić się 
innym  przem ysłem  lub handlem i po- 
kątnem  Wexlowaniem , pod karą 200 
do 5 oo za pierwszym  razem , za dru­
gim , ta kara będzie podw ojoną, a za 
5m odebrany konsens na zawsze K a­
żdy wexlarz winien utrzym yw ać ksią­
żki w ięzyku polskim lub niemieckim 
i w nie zapisywać swoje czynności 
100 złp. przenoszące, zapisywać na­
zwiska osób w czynność z wexlarzem  
wchodzących i pokazywać na żądanie 
policyi. Od składania dowodów kw a- 
lifikacyi są wolni ci Slarozakonni, któ­
rzy  dotąd od r. 18a 1 trudnią się w ex- 
larstwem.

w ia d \  lit. W  Maju wyszły z dru­
k u  W W arszaw ie następne dzieła: i )  
Tom lll.H istory i pm wodam twSła-z

wiańskich  przez W . A. Maciejow­
skiego; zapowiedziany jest tom nastę­
pny iry s  całego dzieła z uwagą na 
poprzednie tom y. 2) O pisan iem iast 
Jeruza lem  i B etleem , tudzież okolio 
i miejsc świętych z dołączeniem  listu 
Lentula starosty rzym skiego, jako też 
opisu m iejsc, gdzie by ły  obozy ży­
dów na puszczy i treści p raw  M ojże­
sza. 3) P ieni liryczn ych  p . Z atorskie­
go  częlć aga. Autor jest już znany z 
napisania poematu Abejlard. P isarz , 
jak widać z jego przedm ow y, nienale- 
źy  ani do klassyków ani do R om anty­
ków , gdyż poezją uważa za trudną  
sztukę robieniu w ierszy.Podobne w y­
obrażenia o poezyi już przebrzm iały i  
w iersze  z podobną sztuką ukute! P rzy  
pilności i w ytrw aniu można się nau­
czyć robienia w ierszy , jak każdego 
rzem iosła, ale poecie potrzeba ognistej 
w yobraźn i, czucia prędkiego jak w i­
dzenie, rozległej znajomości serca 
ludzkiego i dziejów swojego narodu. 
4) T ygodn ika  rolniczo-technologi- 
cznego  wyszło dotąd N ró w  2 2 , p i­
smo to interesow ne, ciągle się odzna­
cza bardzo pożytecznemi dla rolnictwa 
przedmiotami. 5)  Trzy sztuczki dra­
m atyczne. a ) N asz Antoś l )  Dziecię 
zabłąkane i  c) Horacjuse i  K ura­
cjusz. Ostatnia ze śpiewkami, do ktcn
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rych m u z y k ę  u ło ż y ł  J. K rogulsk i.  6) 
56 zeszy t  p o d r ó ły  m a lo w n ic ze j oko­
ło  św ia ta . 7) M ejera  U n iw e r s u m  to m  
p ie rw s z y  p rz e ło ż o n y  po Polsku, 8J 
Z a p o w ie d z ia n a  E n c y k lo p e d ja  m a lo ­
w n ic z a  z liczn*mi r y c i n a m i , w której 
mają być zam ieszczane doda tk i  o r ze ­
czach s ław iańsk ich .  9) W k r ó t c e  og ło ­
szone zos tanie dzieło o s ą d o w n ic tw ie  
w  k ró lestw ie  P i s k i e m  p rze z  A . H e i l -  
m a n a  p o d p ro k u ra to ra  sądu A p p e l l a -  
c y j n e g o .— W  L ipsku  w y s z ły  d w a  
R o m a n s e  Bernai to w ic z a P o /n t o  1 N a ­
łęcz  prze łożone  na ję z y k  n iem iecki 
p r z e z p  Schnanse. W  P rz e m y ś lu  w y ­
chodzi c iąg le  p r z y j a c i e l  c h r z e S c j a n -  
slciej p r a w d y , p ism o  czasowe teolo­
g iczne  d la ośw iecania  i zb u dow an ia  
k a p ła n ó w  n a j p r z ó d ,  a p o le m  kato li­

ków  chrześc jan .

H iszpanja . F ra n c u z k ie  g a z e ty  d o ­
noszą  z M a d r y t u  2 C z - r w c a .- „ Z o s t a ­
je m y  t u  W n a jw ą tp l iw s z e m  po łożen iu .  
C zęs te  pod róże  m in i s t ró w  M a r ty n e z a  
i  T o r e n a  do pałacu  W' A r a n ju e z ,  ich  
d ług ie  n a r a d y  z p  R a y n e v a l  pos łem  
f r a n c u z k im ,  k tó r y  jest p r z y s tę p n ie j ­
s z y  i o tw a r ts z y  n iż  an g ie lsk i ,  t r w o ­
ż l iw e  pogłoski rozs iew ane  od n ie p rz y ­
jaciół r z ą d u ,  n ie p e w n o ś ć ,  cz y  F r a n ­
cja w  m iesza się do  naszej s p r a w y ,  1 
n are szc ie  doniesienia K aro l is to w  o za­
w ią z a n iu  u k ła d ó w  p r z e z  nasz g ab ine t  
z D o n  K ai lo s e m , to  w s z y s tk o  p rz e j ­
m u je  u m y s ł y  o b a w ą  i w k ró tc e  m o g li­
b y ś m y  się u j r z e ć  w  n a jw ię k sz y c h  k ło ­
p o tach .  P o ru s z e n ie ,p o k a z u ją c e  się w  
w ie lu  p r o w i n c j a c h , osobliw ie  W  A r a -  
gon i i ,  k a ż e  się lękać n a  jn iebesp ieczn ie j-  
tz eg o  w sU ząśnie iua .  W  Saragosie

w ybuch ły  tnespokojnośei, a lubo wła­
dze przywróciły porządek, jednakże 
niepokoiciele w  chwili krytycznej 
mogliby znaleść lud gotowy* do zabu­
rzenia. T o ż  sarnodo innych miejsc da 
się stosować. Przy wrócenie spokojno- 
ści dmżejby wówczas okupione było.
Ponieważ rząd wie dobrze, i e  publi­
czność ni.eu.fa sw ym  si łom , przeto 
gęste straże przebiegają różne części 
Madrytu dla utrzymania porządku. 
Prowincje są mocno obruszone, źo 
ministerjum wezwało obcej pomocy i 
pokazanie się wojska portugalskiego 
żleby zostało przyjęte, gdyż od da­
wnych czasów wzajemne rozdrażnie­
nie panuje między temi dwoma naro­
dami. Karoliści zamyślają wtargnąć 
do Aragonii, aby przywrócić dawne  
przywileje zniesione za Filipa 5go. 
P iz y  zamknięciu posiedzeń sejmo­
w ych  było tylko 5 o deputowanych , 
a zatem niewięcej jak trzecia część. 
Prefekt wschodnich Pirenejów donosi, 
źe zbiegi Karolistowscy, którzy der 
Perpignan się schronili, zostali ode­
słani w głąb‘ Francyi. Prefekt doda­
je , iż dla powstańców przeznaczony  
proch i ładunki zabrał (g.PS ) 

F r a n c ja .  Połow ęsum m y 5oo,ooo  
fr. które Sonlt zwrócił za sprzedarz o-  
brazów, król przeznaczył dla wspar­
cia mieszkańców Ljonu , którzy ucier­
pieli podczas zaburzenia w  r. i 8 5 4 r 
druga połowa dostała inne przeznacze­
nie.— Z  powodu niepewności w  osta­
tnich dniach nagiełdzie, przytrafiły  
się nieszczęścia. Bankier B. zniknął , 
który od kilku miesięcy lśniłoczy w i­
dzów blaskiem swoich pojazdów. We_ 
ficit wynosi 30 0 ,0 0 0  fr. Donoszą 2
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prow incyi, ze prócz rzek Garonny i 
L oary , jeszcze Lot i Aucie przez na­
gle wezbranie wielkie szkody zrządzi­
ły .  Gwałtowna burza w tym samym  
czasie mocno zaszkodziła owocom i 
zbożu. Od miasta Newers do Briare 
wszystkie miejsca były zalane. Jeszcze 
nigdy Loara tak wysoko nie wezbrała. 
W  Pouilly gościniec murowany był 
na 2 stopy wysoko wodą pokryły. "W 
Briare połowę miasta zalała woda,  
i lękają się jeszcze większego w ylew u.  
Admirał Rigny ma objąć dowództwo  
nad flottą na W sc h o d z ie , która wie­
loma okrętami linjowemi i kilku fre­
gatami wzmocnioną zostanie. P. Mas- 
sieu de Clerval udasię do Neapolu, a-  
by zabrać aa okręt całą muzykalną ka­
plicę dla Ottona króla greckiego, a po­
tem udasię do A len  na koronacją —  
Ajenci hispańscy starają się ciągle na- 
mówić wycbodniów zagranicznych do 
przyjęcia służby u królowej K rysty­
n y .  Rząd chętnie zezwala na pozby­
cie się tych gości. P. Thiers podał pro­
jekt. pby wstępujących w  służbę hi­
szpańską postawić na równi z legją 
cudzoziemską w A lg ie ize .  W łosk i o -  
ficer, p- Kapust i1 V który z depeszami z 
R zym u przybył do minislerjum spraw 
zagranicznych w Paryżu, udaje się 
dalej do Berlina. M ó w ią , iż skazanych 
na karę 9 obrońców więźniów kwie­
tniowych ma rozdzielić na równe czę­
ści karę pieniężną między sobą. Ta. 
kara z tak zwanym dodatkiem dla woj­
n y ,  który trwa i wczasie pokoju,  w y ­
nosi 5 o,000 fr. Z  aresztowanych o- 
sób przy zbiegowisku u bramy S. Mar­
cina, stawiono świeże 18 w P olicy i. 8  
skazano na 6dniowe więzięnie, resztę

uwolniono.— W  izbie deputowanych 
8 Cze rwca trwały żyw e rozpraw y  
nad summą i , o 55 ,ooo  fr. żądaną dla 
wyższego duchowieńst wą katolickie­
go. P. Isambert. mówił przeciw pro­
jektowi. U trzy m y w a ł,  iż stolicy  
rzymskiejodjąć należy wszelki w p ły w  
na mianowanie biskupów. Dalej sądził,
że konkordaty nie miały mocy ani 
traktatu ani prawa,- kto przeciwnie  
m niem a, powinien przyznać Papieżo­
wi prawodawczą władzę sejmu w  
sprawach religijnych. Taki stan rze­
czy  miałby w końcu ten skutek, i £  
żadne wielkie państwo nie potrafiłoby 
się uchronić od władzy kraju papie-  
zkiego. „Co się tycze K ardynałów ,  
to niepojmnję.jak można żądać dla nich  
pensyj , której prawo 11 ieuznaje. B y ­
tność Kardynałów nie da się pogodzić  
znaszem teraźniejsze™ prawodaw­
stwem.^ P. Dupin mówi za proje­
ktem, Chwali Konkordat z r. 1801 
i  utrzymuje, że nieprzystoi Francyi  
nieuznawać K ardynałów , których  
wszystkie katolickie państwa uznają. 
Pensja 25,000  fr dla Kardynała nie 
jest dostateczna,- powinien pobierać, 
płacę taką, jak marszałek francuzki. 
Ze Ojciec S. należy do mianowania  
Biskupów, to jest koniecznością; w ra-  
zie zaprzeczenia tego prawa, powsta­
łoby rozdwojenie między katolikami 
którego unikać powinność nakazuj^  
Projekt w  tym  sposobie przyjęto.

W io ch y. Gdy W ezuw iusz Ó d .  a4  
Maja w yrzucił w iele dymu i m ateryi 
wulkanicznej , deszcz w  tym  czasie paw 
dał m ocn o , przez co ow a m atem  
rozpłynęła , i wszystkie wina się Spa-! 
l i l y , na które jad ła . T a szkoda je*.
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taałą  w porównaniu z użyźnieniem 
nadzwyczajnem ziemi przez wybuch 
Wezuwiusza. Dotąd ciągle z krańca 
krateru spadają wielkie massy kamie­
n i ,  a ten łoskot podobny jest do szu­
m u nadchodzącej burzy W  Sardynii 
W  mieście Boyez d 25 Maja dostrze­
żono mocne trzęsienie ziemi, któremu 
towarzyszyłgrad gęsty. Na równinie 
m iędzy Veroną i Mantuą ma być zało­
żony wielki obóz dla przeglądu woj­
skowego. Przygotowania już rozpo­
częto.— Don Miguel miał d .  a i  Maja 
opuścić Rzym tajemnie na parowym 
okręcie, już miał przejechać Liwortio 
i  Genuęi udać się d o  Marsylii. f G B v . )

Turcja . Mełimed A l i , który obie­
c a ł  zapłacić drugą połowę haraczu po 
sprzedaniu baw ełny, oznajmił Por­
cie, że tego uczynić niemoźe przed 
ustaniem morowej zarazy, posłał zaś 
pieniądze na zwykłe podarunki człon­
kom Rady państwa przy ogłoszeniu 
postanowienia, które go na urzędzie 
potwierdza.— Z e  Skulari donoszą, iż 
turecka flotta do Albanii przeznaczo­
n a ,  ma na pokładzie io ,o co  ludzi.—  
Do i3  Maja cała egipska flotta była 
zgromadzona w portach Kandyi. M i­
mo ustawicznych związków między 
Egiptem i Kandją , na tej wyspie nie- 
pokazałasię dotąd morowa zaraza, co 
przypisać należy wcześnie przedsię­
wziętym zaradczym środkom. GBV.

Znajom ościjeograficzne Persów. 
W  historyi powszechnej Raszyd E d- 
dina (Persa)  r. i 5 1 4 czy tam y : „Irlan- 
da (Iriandja.) jest wyspą na środku o- 
«eanu. Ma grunt tak w y b o rn y , i e  nie 
ma robactwa. Mieszkańcy do późne­

go dochodzą wieku , niają rude wto-^ 
sy , są m ocni, rośli i waleczni. Na tej 
wyspie znajduje się źródło, które w 
ciągu tygodnia zamienia w kamień, 
wrzucony kaw'al drzewa. Nie daleko 
Irlandy leży wielka wyspa zwana In -  
glitora (Angljaj. Na niej znajduje się 
góra zobfilemi kopalniami z ło ta ,s re­
bra , cyny i żelaza. Drzew owoco­
wych jest do.zbytku. Dodziwów kra­
ju tego należy drzewo rodzące ptaki, 
T o s ię  dzieje w następny sposób : w  
czasie kwitnienia, widać rodzaj w ore­
czków na d rzew ie, a w nich są pta­
szki zdziubkami. Skoro ow'oc doj­
rzeje, ptaszek z niego wychodzi. K ar-  
mią go przez d w a  lata, w przeciągu 
tym dorasta wielkości gęsi lub kaczki. 
N a obu wyspach znajdują się ow'ce , 
z których wełny robią krepę i szkar­
łatne chustki. Król obu tych wysp 
nazywa się Szkocja.

Potrzebny jest ogrodnik tu do K ra­
kowa, posiadający dobrze swą sztukę 
i wzorowe obyczaje. Bliższa wiado­
mość w Redakcyi Kur jera. ( a r . )

_ P r z y b y l i  do K rakow a. Wodzicki Fran­
ciszek hr. Slahl A ntoni, Baczyński Jgoa- 
c y , Dunin Jan, Konopka Antoni, Ja­
ckowska Alojza zGalicyi. Sil ber nunn S. 
W idt Ludwik z Prus. Chrooowski Kan­
ty ,  Bukowski Józef, Zieliński Piotr, G ra- 
bianski Tom asz, Czaplicki Kazimierz, K o­
towski Erazm z Polski. Schlcger Kapitan 
z Petersburga.

Opuścili Kraków. Przyborowska Ma- 
rja, Szeptycki W incenty do Galicyi.. 
Bardzka Laurentyna, Rzewuski F e li* , 
"Wąsowicz A a w ery , Kubiczck Jakdb, 
Nieprzecki Jan do Polski.
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Dziś w południe ciepła stopni aa-


